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0 separatorach (centryfugach)
w przemyśle mleczarskim.

(D okończenie').

Ilość śm ietany , ja k ą  o t rz y m a ć  m ożna p rz y  centryfugo- 
waniu ,  d a  się w pew nych  g ra n ic a c h  zm ienić Im  niższy p ro ­
cen t  je j  j e s t  o d b ie ra n y ,  tem  je s t  ona gęs tsza  i tern więcej 
oczywiście  zaw iera  tłuszczu .  Mniej niż 10 wagi m le k a  nie 
m ożna o db ie rać  — bo inaczej traci się n iepo trzebn ie  część 
t łuszczu  —  więcej niż 2 0 %  o d b ie ra  się ty lk o  w pew nych  
sp e cy a in y ch  celach. N a jodpow iedn ic jszem  jest u rządzenie ,  
p rzy  k to rem  o trzym uje  się m iędzy  15 — 20"/,, śm ietany .

P rz y  każ d e j  ce n try fu d z e  zn a jd u je  się u rządzen ie ,  za 
pomocą k tórego  podczas  r u c h u  ce n try fu g i  m ożna spow odo­
wać odp ływ  większej lub m niejszej ilości śm ietany  — 
dzie je  się to m ianow icie  p rze z  p rzy p u sz cz en ie  do cen try fug i 
w iększej lub  mniejszej ilości m leka .  T en  sposób je d n ak  nie 
pozostaje  bez  s k u tk u  na  stopień od tłu szczen ia .  Chodziło  za ­
tem o to, żeby  m ożna by ło  ilość śm ie tany  reg u lo w a ć  przy 
ta k im  sa m y m  p rz y p ły w ie  m le k a  w ed łu g  życzen ia  i w sk u te k  
tego postarano  się o odpow iedn ie  u rzą d zen ia  p rzy  każde j  
cen try fu d z e  z w y ją tk iem  cen try fug i  „ W ik to r y a " .  C e n t r y ­
fugi B u rm e is t ra  i W a in a  pozw ala ją  na  p rzedsięw zięc ie  t a ­
kiej r e g u la cy i  naw e t  podczas ruchu .  P rzy  innych  ce n try fu ­
gach  t r z e b a  czynność tę o d b y w a ć  przed  puszczen iem  ich 
w ru ch  —  ogran icza  się ona p rzew ażnie  na  d ro b n e j  mani- 
pu lacy i  około bębna ,  ł ta k  np. przy  ce n try fu d z e  L efe ld ta-

A rn o ld a  p rzesuw a się zapom ocą k lucza  otwór p rze znaczony  
| n a  o d p ły w  śm ietanki ta k ,  że p rz y p a d a  on więcej na ś ro ­

dek  osi i że w sk u te k  tego p rze p u szc za  ty lko  najb liższe  osi, 
tj. najlże jsze  w a rs tw y  śmietany.

J a k  już w yżej wspom nieliśm y, do cen try fugow an ia  
u ż y w a  się m le k a  ogrzanego  do b lisko  40° C. Im  dłużej 
śm ietana,  opuśc iw szy  cen try fugę ,  w ta k  w ysokie j tem pera-  

| tu rze  pozostaje, tem  więcej jest c z u łą  na  w p ły w y  z e w n ę­
trzne ,  co u jem nie  dz ia ła  na  jakość m asła ,  j a k ie  z niej 
się uzysku je .  D ośw iadczen ie  pouczy ło ,  że j e s t  rzeczą  k o ­
nieczną, śm ie tanę  w y c h o d z ą c ą  z cen try fug i  bezzw łoczn ie  
och łodzić do 4° C. O ch łodzen ie  to powinno się o ile m o­
żności o d b y w a ć  w ja k n a js z y b sz e m  tem pie  i najlepiej za 
pom ocą lodu. O c h ła d za n ie  do 12° C. okaza ło  się w p r a k ty c e  
n iedosta tecznem .

C h łodzen ie  to od b y w a  się n a  specya ln ie  do tego urzą- 
| d z o n y c h  ap a ra ta c h .  D o ta k ic h  należy a p a r a t  L a v r a n c e ’a, 
j gdz ie  śm ie tana  sp ły w a  po dość znacznej ,  pofałdow anej po- 
| w ierzchni b a rdzo  c ien k ą  warstwą. P on iew aż  pow ierzchnia  

ta ,  od ze w n ą trz  zasilana lodow atą  wodą," jest b a rd z o  ch ło ­
dna ,  o d b ie ra  ona w k ró tk im  czasie śm ietanie  je j  w ysoką  
dosyć  t e m p e ra tu rę  i sp ro w ad za  do po trzebnej ciepłoty.

W  p ra k ty c e  najczęśc ie j g rze szą  w łaśnie p rzec iw ko  tej 
j  konieczności c h ło d ze n ia  dos ta tecznego  i natychm ias tow ego  

śm ie tany ,  pomimo tego, iż z n a n ą  jest rzeczą ,  iż ze śm ietany  
i n ieochłodzonej ty lko  p r z y p a d k o w o  ja k ie  ta k ie  m asło  o t r z y ­

mać można.
T ak ż e  m leko  od tłuszczone,  jeżeli  się go bezpośrednio
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albo W kr ó tk im  czasie po od t łus zczen iu  nie zużytkowuje ,  
musi  być ocl i lodzone i to p rzyna jmnie j  na 12° C. Nadaje 
się ono zupe łn ie  dobr ze  jako pożywienie dla  ludzi ,  a sta 
nowi doskona ły  pok arm dla cieląt  i świń,  należy j e dnak ,  
ze względu  że jest bardzo  jałowo,  do j ednos t ronnych  ś r o d­
ków  pożywienia.

Do  wy rab ia n ia  serów ch u d y c h ,  mleko,  które posiada 
ty lko  0'25"/n t łuszczu,  nie nad a je  się dobr ze  . lak j e dna k  
powiedzie l iśmy wyżej ,  niema żadnej  t rudności  w tern. żeby 
o dc h od z ąc e  z cen try fug i  mleko  miało więcej t łuszczu.

Codz ienna  robota  p rzy  cen t r y fud ze  powinna się roz­
poczynać  p r ze d ew szy s t k i em  od do k ła d n eg o  p r ze k o n an ia  się 
czy  ce n t r y fu ga  zna jdu je  się w z u p e łn y m  po rz ą dk u  czy,  je 
żeli t u  chodzi  o cen t r y fu gę  maszyn ow ą ,  wszys tkie  pasy 
i t r ansm isye  również są w po rządku ,  czy wszystkie miejsca j  

t a rc i a  są zaopat rzone oliwą. itd. Mleko,  k tóre  ma prze jść  i 
p rzez  cen try fugę ,  powinno być  wolne od wszelkich p r z y ­
padk ow o w niom zn deźć się m ogą cyc h  ciał  s ta łych ,  choćby  
n aw e t  b a rd zo  m a ły ch  -■ dla tego powinno by ć  dok ła dn i e  
i jeżeli moż na  k i lka  razy p rzecedzone.

G d y  już bęben  cen try fugi  odpowiedn ią  szybkość ,  sk on ­
s ta towaną p r z y r z ą d e m  do mi e rzen ia  szybkości ,  albo p r z y ­
rządem do liczenia obrotów,  mleko  zaś odpowiedn i stopień 
ciepłoty osiągnęło,  otwie ra  się k u r e k  p r ze d g rze w ae za ,  zapi-  ! 
sując j a k n a jd o k ł a d n ię j  godzinę i minu tę  otwarcia.  P odc za s  
odt łuszczan ia  powinno się kon t ro lować  u s t a w i c z n i e  do 
p ł y w  mleka ,  ciepłotę zaś m le k a  i s zyb kość  obrotów c o 
k i l k a  m i n u t .  Co do c i ep łoty  i s zybkości  obrotów po­
winno się p rowadz ić  no ta tkę .  Powinno  się również uważ ać  
na ch łodzen ie śmie tany i odt łuszczonego mleka,  wczesną  
zmianę na p e ł n ia j ą cyc h  się na czy ń  na p ró żne  i dolewanie  
oliwy. P r z y  ukoń cz en i u  od t łuszczen ia  zapisuje się znowu 
do k ła dn i e  czas,  w k t ó r y m  resz tka  m le k a  p rzesz ła  przez 
rurę  dop ływową,  poczem do lewa  się tyle mleka ,  ile po­
t r zeba,  a b y  oddal ić  śmie tanę z b ę b n a  i pozwala się na  p o ­
wolne wypróżn ien ie  się tegoż.

Do wy cz y sz c ze n i a  cent ry fug i  nie wys ta rcza  codzienne 
wy p ar ze n i e  pa rą  b ę b n a  i i n ny ch  części,  a  potem w y p ł u k a ­
nie ich c i ep łą  i z imn ą  wod ą  — d w a  razy w tyg o dn iu  po­
winno się jeszcze  p r ze m y ć  je c i epłym,  l ekk im rozczy-  
nem sody.

W  k a ż d e m  gospodars twie mleeznein,  choćby  najmniej -  
szem ale p r o w a dz on e m  racyona ln ie ,  powinno się sp isywać  
da ty,  odnoszące  się do wszys tk ich  w y n ik ó w  cent ryfugowa-  
nia  i n aw e t  do w szys tk ich  okoliczności  pobocznych  j akie 
t emu ce n t ry fugowaniu  towarzyszą .  W  tym celu powinno się 
p rowadz ić  tabelę ,  k tó r a  powinna za w ie r ać  da t y ,  oznac za ­
jące ilość m le k a  codz iennie  p r ze cen t ry fugow anego ,  do k ła d n e  
oznaczenie  czasu całej  czynności ,  r zeczywis ty  w y n ik  — 
a obok  tego ci epłotę mleka ,  ilość obrotów cent ry fugi ,  ozna ­
czenie,  ile na  godzinę p rzecen t r y f ugo wan o  mleka ,  wyn ik  
p rocen towy cen t r y fugowania ,  oczywiśc ie  z uwzg lędn ien iem 
s t r a t  p rzez  rozlanie  itp. Zes tawienie t akie j  tabel i  może być  
ba rd zo  pou cza ją cy m m a te r y a ł e m  d la  gospodarza ,  a za raze m 
s łuży ć  dla  kontroli ,  czy zajęci p rzy  cen t r y fugowaniu ,  
a  po tem p rz y  rob ien iu  mas ła  robotnicy nie z a n i e db u ją  się.

P r z y p u ś ć m y  n a p r z y k ł a d ,  że w  tygodn iu  uzy s ka no  
z 5600 kg  m le k a  210 kg  masła ,  to zn acz y  że n a  1 ^ m a ­
s ła  spo t rzebowano  26 67 kg  mlek a ,  czyli  że ze 100 kg  
m le k a  o t r zym ano  o ’75 kg  masła .  Ilość masła ,  k t ó r ą  w z w y ­
k ły ch  w a r u n k a c h  ze 100 kg  m le k a  o t rzym ać  można,  równa 
się l iczbie M l i  pomnożonej  p rzez p r ocen t  t łuszczu  zmnie j ­
szony o 0 25 k tó ra  to ilość, j ak wyże j  wspomniel iśmy,  po­
zo itaje w odt łuszczonem m le k u .  P rz y p u ś ć m y  więc,  że 
w p rzy toc zon ym  wyże j  w y p a d k u  p rocent  t łuszczu  wynosił  
3 40 — o t r z y m u je m y  j a k o  rezul ta t  oznacz a jąc y  ilość mas ła  
1 1 6  X  3 40 — 0 - 2 5 =  3 '6 9  kg  ma s ła  ze 100 kg  m le ka  — 
a ponieważ o t rzym al i śmy t am  3*75 kg, o ka z a ł ob y  się, że 
roboty p rzy  ce n t r y fu go w an iu  i robieniu ma s ła  b y ły  do k o ­
nane  porządn ie  i skrupulatnie.

Zachodz i  pytanie,  ile r azy  na  dzień powinno się mleko  
ce n t r y  fugować.  W  ba r dz o  wielu mle cza rn ia ch  cent ry fugu je  

j  się mleko  raz  na  dzień,  to zn ac zy ,  że mleko  ra n n e  wra z  
z wiec.zornem razem  się oddzie la  n iek ied y  na w et  i p o ­
łudn io we  z pop rze dn ieg o  dnia,  k t ó r e  p rzechowuje się w t a ­
kim razie w odpowiedn iem miejscu p rzy  t e mp era tu rze  niższej 
niż 10 C. T en  sposób o k az a ł  się na j p ra k ty cz n ie j sz ym  D oś w ia d ­
czenie pouczyło dalej ,  że. jeżeli  cen try fugowanie  t rw a  dłużej  
niż cz tery  godzin}*, nie moż na  mu  już  poświęcać należytej  
uwagi .  Ponieważ us ł u ga  staje się tem t rudnie j szą  i ucią­
żliwszą.  im b ę b e n 1 cent ryfug i  jest większy i cięższy.

| w w y p a d k a c h ,  gdz ie  chodzi  o to, czy d ać  j e d n ą  wie lką  
cent ry fugę czy dwie mniejsze,  s tanowczo z a  tym  osta tnim 

; w y b o re m  oświadczyć się należy.
O sile ' porusza jące j  mówil i śmy już na  początku tej 

I p r ac y  — oświadczy l i śmy się t am dla większych  przedsię-  
i  bior stw za  motorem p a r ow ym ,  k tó r y  p rze ds t aw ia  wiele bar-  

I  dzo dogodności ,  a  obecnie  nie j e s t  ani  ba rdz o  kosz towny,  
ani nie p rzed s taw ia  t rudnośc i  w obsłużeniu.  Motor  pa row y 
da je  za r az e m  i ciepło i siłę w sk u te k  czego s t anowczo jest 
d la  większych  p rzeds iębio rs tw najodpowiednie jszy.

Z na c ze n i e  ce n t r y fu g  ręc zny ch ,  chociaż r zeczywiśc ie  
w m a ły c h  gospodars twach  mlecz ny ch  św iadczą  wielkie 

! usługi ,  jest  bą d ź  co b ą d ź  mniej  ważn e  Są  one na miejscu 
w ty c h  okol icach,  gdzie  zamieszku ją  p r zeważn ie  sami d ro ­
bni rolnicy,  k tó r zy  nie mogą  z rozmai tych  powodów połą­
cz yć  się w spó łkę  m le cza r s ką ,  w gospo da rs t wac h  mnie j ­
szych  położonych  bl isko mias ta  itp. Z w y k l e  u ży w a  się c e n ­
t r y fu g  r ę c z n y c h  dw a  razy  n a  dzień  i to mianowicie w c z a ­
sie dojenia.  O cz yw is ta  rzecz,  że n igdy  się cent ryfug i  nie 
powinno umieszczać  w oborze  —  powinna ona stać w izbie 
czyste j ,  odwiet rzanę j .  I m  uważniej  i sk rupulatn ie j  pos tępuje  
się p rzy  ce n t r y fugowa niu ,  tem większe  zyski  p rze ds t awi a  
cen try fuga .

W  rac yo na l n ie  u r z ą d z o n y c h  w ięk sz yc h  mlecza rn iach ,  
jeżel i  nie rob ią  one z od t łuszczonego  m le k a  sera ,  po t rzeba  
j e s t  w łaśc iwie  dziesięć lokalności ,  a  mianowic ie:  I) do
przy jm owa nia  m le k a  2) dla  czyszczen ia  na rzędzi  i naczyń ,  
3) dla cen t ry fug  i i nnyc h  p r zy rzą dów ,  4) dla  p rze ch ow y­
wania  m le k a  i śmietany.  5) d la  maślnic ,  6) dla  czyszczenia  
i p r ze rab ian ia  masła ,  7) d ia  m a s z y n y  parowej ,  8) dla  p r z e ­
ch ow yw an ia  mas ła  p r zeznaczonego  do sp r zedaży ,  9) dla
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przecbowywania węgli i 10) dla przechowywania lodu. J e ­
żeli musi się oszczędzać z miejscem, można lokal, w któ­
rym się odbiera mleko używać do czyszczenia i mycia na­
czyń i przyrządów — maślnice ustawić w lokalu, przezna­
czonym dla centryfug, węgle umieścić przy motorze, wre­
szcie można się także obejść bez specyalnej piwnicy na 
masło, wskutek czego sześć ubikacyj wystarczy. W ybór 
tych ubikacyj, szczególnie dla przechowywania mleka, 
śmietany, mleka odtłuszczonego, dla robienia m asła , musi 
być czyniony z wielką uwagą — od tego bowiem, czy 
ubikacye te są odpowiednie, zależy bardzo ułatwienie prac 
koło m leka i masła. W szystk ie  ubikacye powinny mieć 
urządzenia do przewietrzania. Czysta i dobra  woda w do­
statecznej ilości powinna się znajdować na miejscu

Dr. M

Odnośnie do a r tyku łu  w nrze 21. „Rolnika" umie­
szczonego, mam zaszczyt donieść Szan. Rcdakcyi, że za­
chęcony przez wiedeńską firmę „Bracia Boschan", rozpo­
cząłem w przeszłym roku próby z upraw ą lędźwianu ło­
siego. Jakko lw iek  roślina ta dopiero w trzecim roku 
uprawy do zupełnego rozwoju dochodzić ma dzielę się 
z czytelnikami „Rolnika" spostrzeżeniami dotychczasowemi 
w przypuszczeniu, żc wobec niezwykłego rozgłosu, jakiego 
uprawa lędźwianu w Niemczech nabyła , skąpe nawet 
szczegóły zaciekawić mogą rolników w „zaw odnym 1' zawo­
dzie rozmiłowanych i skłonią tychże do podjęcia prób tam, 
gdzie warunki są odpowiednie.

Lędźwian wym aga zupełnie przepuszczalnego podłoża, 
wilgoć zaskórna nawet w głębokości metra  jes t  dlań za­
bójczą, upraw a jes t  w pierwszych dwóch latach mozolną 
i bardzo kosztowną tak  z powodu drogiego nasienia — któ­
rego lędźwian mało wydaje — ja k  i dla wielkich kosztów 
upraw y. Jeżeli ostateczne wyniki prób podjętych okażą  się 
choćby w części tak pomyślnemi, jak niemcy głoszą, 
a mianowicie, jeżeli lędźwian przy obfitości paszy k ilka ­
dziesiąt lat wytrwa na miejscu, to mógłby on nabyć, wię­
kszego znaczenia ekonomicznego do przemiany nieużytków 
suchych na przestrzeń produktywną.

Sm utny widok na strome ubocza, w które obfitują 
jary Podola południowego, skłonił mnie właściwie do podję­
cia prób z upraw ą lędźwianu. Tak  zwane „ścianki podol­
skie", opodatkowane jak o  pastwiska owcze, są nieużytkami 
pomimo warstwy pruchnieznej i pewnej siły rodzajnej ; kilka 
dni słonecznych wypala zupełnie skąpy porost trawy na 
nich, a one to właśnie by łyby  miejscem odpowiedniem dla 
lędźwianu, jeżeli — powtarzam niemiecka reklam a nie 
okaże się przesadą.

W edle  instrukeyi udzielonej mi, wysadziłem w kwie­
tniu r. 1893 ziarnka lędźwianu w grządkach  głęboko sko­
panych, w glebie piaszczystej, w rzędach 30-centymetro-

wych przy odległości 10 centymetrów w rz ą d k u ;  dopiero 
po czterech tygodniach zeszedł lędźwian dwa razy pole­
wany, a w ciągu lata oplewiano go dwa razy z chwastów. 
W jesieni już  doszły korzenie do grubości dwóch cen tym e­
trów przy długości 60 centymetrów ; liczne pędy utworzyły darń 
kożuchowała W  kwietniu r. b wykopane z g rządek  sa­
dzonki wysadzono V  polu na zagonie gliniasto-żwirowatym 
z ziemi urodzajnej w ypłukanym  w dołach na 25— 30 cen­
tymetrów głębokich, przyczem korzeń przycięto, aby się nic 
zaginał, a głowa lekko ziemią p rzykry tą  była. Po cz terna­
stu dniach pojawiły się krzaezyste  pędy i bujno rosły wraz 
z chwastami, które z powodu wyjątkowo mokrego lata dwa 
razy  splewiono. Pędy te doszły długości metra, nie rosły 
je d n a k  w górę, lecz ścieliły się i u tworzyły  zwartą, poplą­
taną ruń od ziemi nawet podgniłą. Kwiatu a następnie 
strączków było bardzo mało, te zerwano w jesieni r ę k a m i; 
uzyskane ziarno jest  dorodniejsze jak przysłane mi z Wie­
dnia. Łodygi miękkie o drobnym  podługowatym liściu w y ­
żęto w późnej jesieni, a zbiór co do ilości porównaćby mo­
żna z obfitym pokosem koniczu. Lędźwian pomimo podgni­
c ia 'zachow ał zieloność do końca, lecz grzybki pasożytne 
w rodzaju rdzy  czarnej odjęły mu wszelką wartość poży- 
wczą, gdyż bydło  nic dziwnego — takiej paszy jeść nie 
chciało ; w lecie je d n a k  świeżo i bez rdzy zerwane łodygi 
z jadły  krowy chciwie.

Co do głównego więc pytania, czy lędźwian jest do­
brą paszą w stanie świeżym lub suchym nie mogę jeszcze 
stanowczej dać  odpowiedzi, a p rzyszły  rok okaże, czy jest 
tak  zadziwiająco obfitą, jaką ma być  w trzecim roku. Do­
dać muszę, że zagon obecnie w ybrany  na próbę, nie jest 
właściwein stanowiskiem dla lędźwianu, gdyż ku północy 
położony, jest, j a k  się w tym roku okazało, za mokry, 
wskutek  zaś bliskości lasu, zwierzyna tłoczyła lędźwian, 
robiąc go mniej odpornym przeciw rdzy.

Bądź co bądź, pożądane byłyby próby jaknajliczniej- 
sze, dokładnie i z cierpliwością przeprowadzane, lecz d łuż ­
szego trzeba  czasu, aby  ostatnie wypowiedzieć słowo o war­
tości i opłacalności uprawy lędźwianu n a  s u c h y c h  n i e ­
u ż y t k a c h ,  dziś bowiem twierdzić mogę: że g d z i e
i n n e  r o ś l i n y  p a s t e w n e  z k o r z y ś c i ą  u p r a ­
w i a ć  m o ż n a ,  l ę d ź w i a n  j u ż  d l a  s a m y c h k o- 
s z t ó w u p r a w y  o p ł a c i ć  s i ę  n i e  m o ż e

Sosolówka 6 grudnia  1893. A. N.

W sprawie odporyczania H u  metodą Lolmerla.
Przed  paru dniami dopiero spostrzegłem w Nrze 

22. „Rolnika11 a r tyku ł  p. Sikorskiego, w sprawie bezpośre­
dnio mnie obchodzącej, zaopatrzony uwagą Redakcyi, w któ­
rej ta  ostatnia wyraża między innemi przekonanie, że 
„ g d y  p. F i l i p o w i c z  u z n a  t e g o  p o t r z e b ę ,  s a m  s i ę  
u p o m n i  w o d p o w i e d n i  s p o s ó b  o s w o j e  p r a w a  . 
To zmusza mnie do odpowiedzi. G dyby  chodziło nawet 
o rzecz nierównie ważniejszą, niż sposób odgoryczania łu-
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binu i w tak im  razie nie uw ażałbym  za właściwo występo­
wać pro  domo sua  Nie może tu bowiem być mowy o „upo­
minaniu się o swoje praw a", lecz poprostu o b łahą zasługę 
jakiegoś drobnego pomysłu; ocenianie zaś własnych zasług 
na żaden sposób nie należy do mnie. Co najwyżej, moja 
miłość własna skłaniać mnie może do wdzięczności wzglę­
dem tych, w których bezsfronnem przekonaniu  jakiś owoc 
mojej pracy na wspomnienie zasługuje. Z tego też względu 
czuję się szczerzo wdzięcznym prof. Sikorskiemu.

Zakopane dnia 14. grudnia  181)3.

K arol F ilipow icz.
«♦* v —

P R  O T O K O L
i posiedzenia  Komitetu c. k. T o w a r zy s tw a  p s p .  ga licyjsk iego

o d b y t e g o  d n i a  1 (i. g r u d n i a  1893

P r z e w o d n i c z ą c y :  Stanisław hr. Stadnicki.
O b e c n i  P p .:  L)r. P iła t Tadeusz, B rykczyńsk i  Stani­

sław, Gizowski Józet, Laugie Tadeusz, Witold ks. Czarto­
ryski, Tyniecki W ładysław , Wiesiołowski Adolf, dr. Skał- 
kowski iadeusz ,  dr. Jan  Pawlikowski w zastępstwie O d­
działu przemyskiego, Karol lir. Dzieduszycki w zastępstwie 
Oddziału stryjskiego.

Książę Prezes, ks. W ład . Sapieha, Klemens lir. D zie ­
duszycki i Mieczysław Onyszkiewicz usprawiedliwiają li­
stownie, książę Andrzej Lubomirski i p A rtur  Cielecki, te­
legraficznie swoją nieobecność.

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  Sekre ta rz  Towarzystwa.
Hr. P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Sekre tarza  do odczy­

tania protokołu z ostatniego posiedzenia Komitetu dnia 3. 
g rudnia  b. r., k tóry przyjęto bez zmiany — poczem

dr. P i ł a t  podaje do wiadomości Komitetu, że p. Ja- 
k 1 inski, urzędnik monopolu tytoniowego w Jagielnicy, nap i­
sał podręcznik o uprawie tytoniu, k tóry  przez komisyę zło­
żoną z Pp. Tynieckiego, Strusiewieza i dra  Piłata zbadany 
i według wskazówek tejże komisyi przerobiony i uzupeł­
niony, w obecnej formie do d ruku  się kwalifikuje i przez 
„M ac ie rz1 wydanym  zostanie — s t a w i a  w i ę c  w n i o s e k ,  
aby p. Jaklińskiem u, k tóry się z rzekł autorskiego honora- 
ryum. chcąc cenę tego podręcznika jakna jprzystępniejszą  
uczynić, wypłacić na ten cel wyznaczoną premię w kwocie 
120 zł., jakoteż zwrócić mu 20 zł. za koszta wyłożone na 
sporządzenie tablic z ilustracyami uzupełniającemi ten pod- 1 
ręcznik. —  W niosek ten uchwalono jednom yśln ie— poczem 

dr. P i ł a t  podaje do wiadomości, że Namiestnictwo w e ­
zwało Komitet do przedstawienia terna celem wyboru 
członka krajowej komisyi chowu koni w miejsce zmarłego 
księcia A dam a Lubomirskiego i s t a w i a  w n i o s e k ,  aby 
ze względu na to, że nasza Sekcya chowu koni dotąd się 
nie ukonstytuowała, załatwienie tej spraw y odłożyć do naj­
bliższego posiedzenia Komitetu, tj do dnia 13. stycznia 
1894 r., na który to dzień prezydyum  zwoła także posie­

dzenie wspomnianej Sekcyi. Wniosek ten przyjęto jedno- 
I myślnie — poczem

lir. S t a d n i c k i  imieniem Sekcyi rolniczej stawia Ko­
mitetowi propozycyę, by tenże kooptował do Sekcyi rolni­
czej p. Juliusza h rommla, przydzielając mu referat w sp ra ­
wach gorzelnianych. W niosek ten przyjęto, a w da l­
szym ciągu

hr. S t a d n i c k i  zawiadamia Komitet, że p. Frommel 
nadesłał tymi dniami gruntownie opracowany pro jek t pe- 
fycyi do Rady Państwa wnieść się mającej, a załatwiającej 
wszelkie uchwały  w sprawie gorzelnianej na ostatniem Ze­
braniu Rady  Ogólnej zapadłe  Po krótkiej nad tą sprawą 
dyskusyi n a  w n i o s e k  p. B r y k e z y ń s k i e g o  zapadła  n a ­
stępująca uchw ała : odesłać wspomnianą petycyę  do Sekcyi 
rolniczej, by po dokładnem  zbadaniu  takowej na najbliż­
szym posiedzeniu Komitetu odnośne przedłożyła  wnioski — 

i poczem
przystępując do punktu  pierwszego porządku dziennego, 

lir. P r z e w o d n i c z ą c y  udzielił głosu p. T y n i e c k i e m u ,  
który w zastępstwie chorego p. Onyszkiewicza odczytał 
przez tegoż o p r a c o w a n y  o k ó l n i k  do wszystkich Rad 
Oddziałów rozesłać się mający, w sprawie obesłania W y- 

I stawy krajowej w r. 1894 płodami rolniczymi. Okólnik ten 
po długiej i wyczerpującej dyskusyi, w której udział wzięli 
wszyscy obecni, uchwalono — z kilkoma tylko drobnemi 
zmianami co do terminów zaraz w 500 egzemplarzy w y ­
drukować i jaknajspieszniej po Oddziałach rozesłać — 

i  poczem
p. T y n i e c k i  odczytał przez siebie opracowaną i do 

powyższego okólnika dołączyć się mającą i n s t r u k c y ę ,  
j a k  należałoby brać  i nadsyłać ziemie do analizy chemi­
cznej, celem przedstawienia na wystawie charakterysty- 

j  cznych gatunków gleby naszej I  nad tym  przedmiotem 
wywiązała się d ługa fachowa dyskusya, a że referent z po- 

i prawicami wśród tej dyskusyi stawianemi po większej czę­
ści się godził, komisya złożona z pp. ks. Czartoryskiego, 
Langiego i Referenta, przerobiła wspomnianą instrukcyę, 

j  oddając ją zaraz do d ru k u  — w końcu
p T y n i e c k i  odczytał jeszcze przez p. Gizowskiego 

opracowany p r o g r a m  w y s t a w y  c h  mi  el  a r  s k i e j ,  który 
z małemi zmianami przyjęto —- poczem

p. L a n g i e  p o s t a w i ł  m o t y w o w a n y  w n i o s e k ,  by 
Komitet obok tego że zajmie się organizacyą wystawy 
którą  O ddziały  obesłać mają płodami rolniczymi — sam 
jak o  wystawca wystąpił w pawilonie rolnictwa, p rzedsta ­
wiając mapy i kartograficzne zestawienia, dające dokładny  
przegląd stosunków rolniczych na obszarze Galicyi wscho­
dniej, jako też  obraz działalności naszego Towarzystwa we 
wszelkich k ierunkach , oraz i rezultaty  tej działalności aż 
po rok ostatni Po wyczerpującej dyskusyi przyjęto powyż- 

| szy wniosek jednomyślnie w zasadzie, że Komitet ma być 
także  wystawcą, program zaś szczegółowy tej wystawy, j a ­
koteż omówienie sposobu pokrycia na to koniecznych wy­
datków odłożono na później.

Załatwiwszy w ten sposób punk t pierwszy porządku 
dziennego, musiano dla spóźnionej pory trak tow anie  wn i o -
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s k ó w  k o m i s y !  j u b i l e u s z o w e j  od łożyć  na  k iedy  in ­
dziej. b iorąc  pod o b ra d y  k i lk a  jeszcze wniosków, nie c ie r ­
p iący ch  zwłoki,  a m ianow ic ie :

dr. S k a ł k o w s k i  zaw iadom iw szy  K om itet,  że c k. 
N am ies tn ic tw o  o rzeczen iem  z d n ia  3. p a ź d z i e r n ik a  b. r. z a ­
tw ierdz iło  a k t  f u n d a c y i  s t y p e n d y j n e j  i m.  H e n ­
r y k a  J a n k i  d la uczniów  ś red n ic h  lub w yższ y ch  szkó ł 
ro ln ic zy ch  w Galicyi.  ja k o te ż  że fundusze  z odse tków  
u zb ie ran e  pozw a la ją  na  n a ty ch m ias to w e  w p ro w a d ze n ie  tej 
fundacy i w życic —  postawił sze reg  n a s tęp u jący c h  w n iosków :

ł .  P rz e s ła ć  za tw ie rdzony  e g z em p la rz  a k tu  fu n d a c y j­
nego W nej K a ta r z y n ie  J a n k o w e j ;

2. Z aw ia d o m ić  o tern za tw ie rd z en iu  O d d z ia ł  ru d ec k o  
g r ó d e c k i ;

3. Rozpisać  k o n k u rs  n a  s ty p e n d y u m  z te rm in em  do 20. 
s tyczn ia  1894 og łasza jąc  ten  k o n k u r s  w urzędow ej g a z ec ie ;

4. P o d a ć  do wiadom ości R a d y  Ogólnej a k ty w o w a n ie  
s ty p e n d y jn e j  fundacy i  im. śp. H e n r y k a  J a n k i  w sp raw o ­
zd a n iu  z czynnośc i  za r. 1893.

5. Z ap łac ić  ta k sę  r zą d o w ą  w kw ocie  200 zł. od 
a k tu  fu n d ac y jn eg o  w ym ierzoną. W szy s tk ie  pow yższe w n io ­
ski uchw alono  jednom yśln ie  —- poczem

p. B r y k c z y ń s k i  im ien iem  S ekey i hodow lanej za ­
w iadam ia  K om ite t,  że mimo pow tórzonego  w ezw an ia  okól­
nik iem  w y s ła n y m  do k i lk u  O ddz ia łów  w sp raw ie  propono­
w an ia  w łaścicieli w zorow ych  za b u d o w ań  w łośc iańsk ich  do 
nag ród  z fu n d u szu  5 0 0  zł na  ten  cel w p rog ram ie  p rz e ­
znaczonego, ty lko  < Iddzia ł s tan is ław ow sk i zgłosił w łośc ia­
n ina D m y t r a  K u ś n ie rc z y k a  z T y śm ie n ic za n  do tej n ag ro d y .  
R e fe ren t s taw ia  za tem  wniosek, ż e b y  tem uż  K u śn ie rc z y -  
lcowi udzielić  nag rodę .  Z e  w zg lędu  zaś, że je szc ze  na  ten  
cel kw o ta  450  zł. w ty m  ro k u  pozostaje,  r e fe ren t  prosi Ko­
mitet o upow ażn ien ie ,  b y  nie c z e k a ją c  na  dalsze  propozy- 
cye  O ddzia łów , k tó re  już p raw d o p o d o b n ie  nie w p łyną ,  
z tej k w o ty  w porozum ieniu  się z p G łu ch o w sk im  udzielić 
n a g ro d y  w powiecie nad w ó rn ia ń sk im ,  w łaścic ielom w zoro ­
w y ch  obór  w K am ienne j i w okolicy. O b y d w ie  p ropozycye  
ta k  eo do K u śn ie rc z y k a  j a k  i dalszego rozdz ia łu  kwoty  
za tw ie rdzono  je d n o m y ś ln ie  — poczem

p. B r y k c z y ń s k i  imieniem te jże  samej S ek ey i  z a ­
w iad a m ia  Komite t,  że w m yśl poprzednio  z a p a d ły c h  uchw ał 
kw otę  109 zł. p rz e zn ac zo n ą  w p ro g ra m ie  na  z a k u p n o  b u ­
hajów dla w łościan, rozdzielono w ten  sposób, że 500 zł. 
p rzeznaczono  dla pow iatu  s ta rom iejsk iego . I n s p e k to r  p. Z a ­
k rz e w sk i  za ję ty  jest w łaśnie z a k u p n e m  ty c h  b u h a jó w  w o- 
bo rach  s a n o c k ic h ;  buhaje  te będz ie  u t r z y m y w a ł  powiat 
w łasn y m  kosztem. D r u g ą  połowę fu n d u szu  tego udzielono 
powiatowi śn ia tyńsk iem u ,  k tó ry  n a  ten  sam cel z łoży ł od 
siebie kw o tę  510 zł., za eo w p rze sz ły m  ty g o d n iu  pod k ie ­
ru n k iem  in spek to ra  p. F ed o ro w icz a  zakup iono  buhajów  7. 
G d y  powiat kossow ski choć ubogi, mimo ciężkiego ro k u  na 
z a k u p n o  buhajów  ta k ż e  200 zł z łożył,  prosi re feren t  im ie­
n iem  S ek ey i  o upow ażnien ie  do udz ie len ia  ta k ż e  200 zł. 
z funduszów  su b w e n c y jn y c h  n a  ten  cel d la  pow iatu  kosso­

wskiego, zw łaszcza ,  że fundusze  n a  to s ta rczą .  G dy  i ten 
wniosek uchw alono  je d n o m y ś ln ie

H r.  p rzew odn iczący  z a m k n ą ł  posiedzenie.

Wiadomości z Oddziałów.

Z O d d z i a ł u  l w o w s k i e g o .
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  lw ow skiego O d d z ia łu ,  e. k. t o ­

w arzy s tw a  gosp. gal. w dn iu  17 g r u d n ia  1893 we Lwowie.

Posiedzen ie  rozpoczęło  się o godzin ie  3-eiej popołu­
dniu  pod p rzew odn ic tw em  p. A. W iesio łow skiego, j a k o  
przew odn iczącego  O d d z ia łu  lwowskiego. Mimo dżdżystego  
i z imnego czasu  jawili się licznie pp. profesorowie z D ub lan ,  
właścic iele  d ó b r  z iem sk ich  z okolicy, włościanie rep rez en tu  
jący  „ K ó łk a  ro ln ic ze11 Ż u b rz y ,  P ru s  i C h ru sn a  —  ja k  
i w m ie jscu  zam ieszka li  ’cz łonkow ie  O d d z ia łu  lwowskiego. 
J a k o  goście uczes tn iczy li  pp. S tan is ław  B ry k c z y ń s k i ,  wiee- 
cep rezes  T o w a rz y s tw a  gosp. gal. i dr. .Jan P aw likow sk i,  
w iceprezes  O d d z ia łu  p rzem ysko- jaw orow sk iego .

W  za ga jen iu  p rez es  O d d z ia łu  poświęcił k i lk a  słów 
pam ięci i szczerego  ża lu  śp. A lek san d ro w i Litt iehowi j a k o  
b y łe m u  cz łonkow i K om ite tu  cen tra lnego  j a k  i O ddz ia łu  
lwowskiego, nad to  śp. Leonowi ks. Sapieże . W ła d y s ła w o w i 
hr. K oziebrodzk iem u i A dam ow i ks. L u b o m ir sk ie m u  — 
a W a ln e  Zgromad-zenie po leceniem  w pisania tego do pro to­
ko łu  jak i p rzez  pow stan ie  w yraz i ło  cześć i g łębok i  żal 
t a k  p rze d w c ze śn ie  z m ar ły m .

Po odcz y ta n iu  p ro toko łu  z osta tn iego W a ln e g o  Z g ro ­
m a d ze n ia  —  p rze w o d n iczą cy  p rze d s taw ił  ustn ie kole jno
0 w szys tk ich  czy n n o śc iach  do bm żąccj chwili, z k tó ry c h  
do w ażn ie jszych  za l iczyć  w y p a d n ie :

1. P e r t r a k t a c y e  z p. in ży n ie rem  B lau th em  celem  sp o ­
rzą d zen ia  m a p y  n a jpo trzebn ie jszych  p ra c  m elio racy jnych  
pow ia tu  i O d d z ia łu  lwowskiego.

2. Z a łożen ie  pep in iery  „ c ze re ch  k le p a ro w s k ie h “ za  p o ­
rozum ien iem  się z W y d z ia łe m  k ra jo w y m  i z D y r e k c y ą  
W y ż sz e j  szko ły  rolniczej w D u b la n a c h ,  nad  k tó rą  k ie ro w n i­
ctwo o b ją ł  prot. dr. Szyszyłowicz.

3. P o rozum iew an ie  się ze w szystk im i O d d z ia ła m i  T o ­
w a rz y s tw a  gosp. galic.  w sp raw ie  wzięcia udzia łu  w p r z y ­
szłej pow szechnej w ystaw ie  w r. 1894.

4. O cenien ie  k o rcz u n k ó w  lasów a)  w Z im nej W odzie  
d la  p. Mullera, b) w P u s to m y ta c h  d la  hr. G rocholsk iego
1 c) w K uk izow ie  d la  p. A. S trzeleck iego .

5. W niesienie podan ia  do R a d y  powiatowej lwowskiej 
o w y łąc ze n ie  pow ia tu  lw ow skiego z u lg  §. 2. i 3. ustawy 
o licencyonow an iu  buhajów , o udzie len ie  su b w en c y i  na  pod ­
niesienie hodowli b yd ła ,  o n iedopuszczan ie  pasan ia  wspólnie 
buhajów  na pas tw iskach .

b. Rozesłan ie  podań  do w szys tk ich  O ddz ia łów  Tow. 
gosp. gal. ce lem  grem ia lnego  p oparc ia  „M e m o ry a łu  O d ­
d z ia łu  lw ow sk iego4* wniesionego do W y so k ieg o  S ejm u b ie ­
żącego  r o k u  w sp raw ie  energ iczn ie jszego  w prow adzen ia



—  198 —

t r z e c io rz ę d n y c h  m elioraoyj.  z w ła sz cza  d re n a rsk ic h  w myśl 
p ro jek tu  d r a  S tan .  B ielińskiego.

7. U d a w a n o  się również  w te jże  sp raw ie  do C e n t ra l ­
nego K om ite tu  o poparc ie  j a k  i do p ra sy  miejscowej.

8 Rozdzielono su b w e n c y ę  22 i 20 zł. u z y s k a n ą  od 
cen tra lnego  K om ite tu  na  doborow e nas iona pas tew ne ,  k tó re  
rozdzielono „K ółkom  ro ln iczym '4 w P rusach ,  Sokoln ikach , 
Dawidowie, K ro toszyn ie ,  Zaszkow ie ,  K am ienopolu ,  Bar- 
szczow icach  i B i łce  k ró lew sk ie j  z odpow iedn iem  p o u c z e ­
niem o 1’acyonalne j  hodowli roślin p as tew nych .

9. U rz ąd z o n o  w S zcz e rcu  w  dn iu  15 c z e rw ca  p rz e ­
g lą d o w ą  w y s ta w ę  b y d ła  w łośc iańsk iego  na k tó re j  rozdz ie ­
lono n a g ro d y  hodow com  w łącznej  kw ocie  312 z ł ,  szcze­
gólnie za potomstwo po b u h a ja c h  subw en c y o n o w an y e h .

10. P rz y łą c z o n o  się do O d d z ia łu  ro h a ty ń sk ieg o  i po- 
ku ck ieg o  w sp raw ie  zm ian y  s ta tu tu  w za je m n y c h  u b e z p ie ­
czeń w K ra k o w ie .

11. M ianow ano cz ło n k a m i do kom isyi l icencyonującej  
buha je  imieniem ( )d d z ia łu  lw ow skiego  na  o k rę g  L w ów  :

P. P a p a r ę  za s tę p cą  p. Sehoffera na  o k rę g  Ja ry c z ó w .
P. M acieszk iew icza  za s tę p cą  p .S t rze lec k ie g o  n a  o k ręg  

W inn ik i .
P. Roloffa zast. p. C z e rk aw sk ieg o  na o k ręg  Szczerzec.
P. S n iadow sk iego  zast. p. K uhne.
12. W y s ta r a n o  się o dw ie  now e s ta c y e  buhajów  su b ­

w en cy jnych  w Ż u b rz y  d la  p. M aślank i i w C eperow ie  d la  
p. A. S trze leck iego ,  a nad to  u t rz y m a n o  n ad a l  s tacye  b u h a ­
jów su b w e n c y o n o w an y e h  w S iem ianów ce u p. D. A braha-  
mowicza w P rusach  u p. W olańsk iego ,  gospoda rza ,  w Chru- 
śnic u p K iihne ,  w S tron ia tyn ie  u p. .). P a p a ry .

13. W y s ta ra n o  się o dw ie  s ta cy e  ch lew ni z a ro d o w y c h :  
w Z aszkow ie u p. Sehoffera a d r u g a  w S o ko ln ikach  u p. 
S tank iew icza ,  nauczyc ie la .

14. U z y sk a n o  oborę  za ro d o w ą pół k rw i O ld enburgów  
w S iem ianów ce u p. D a w id a  A braham ow icza .

15. U zy sk a n o  su b w en c y ę  30(J zł., 3 m eda le  s r e b rn e  i 2 
b ronzow e n a  k o n k u r s  p ługów  w D u b la n a c h  w r. 1894 od 
M in is te rs tw a ro lnic twa.

Ki. W  porozum ieniu  zc za rz ą d e m  g łó w n y m  K ó łek  roi 
n iczy ch  p rze p ro w ad z o n o  przez  p. S zub ińsk iego  lu s t ra cy ę  
gospodars tw  w łośc iańsk ich  w S o k o ln ik ac h ,  Ż u b rz y ,  B a r  
szczowicach , Z aszkow ie,  K ro toszynie ,  D aw idow ie ,  K am ieno ­
polu, P ru sa c h ,  P iku łow icach ,  Z am a rs ty n o w ie  i Hołosku

Po p rze d s taw ie n iu  wielu jeszcze innych , choć d r o ­
bniejszego znaczenia ,  a więc wszelk ich  czynności O ddz ia łu  
lw ow skiego wniósł p. T. R ylsk i,  z a s tę p c a  d y r e k to r a  w D u ­
b lanach ,  podz iękow anie  im ieniem  obecnych  za  sk u te c z n ą  
dz ia ła lność  R a d y  O d d z ia łu  wobec n iezw yk le  wielkiej ilości 
n ag ro m a d zo n y c h  za jęć  w b ieżącym  ro k u ,  na  co p. Wiesio 
łow sk i odpow iedzia ł ,  iż musi w yraz ić  jeszcze w iększe  p o ­
dz iękow an ie  Szan. pp. p rofesorom  W yższe j  S zk o ły  d u b la ń -  
skiej za  gorliwe i cz y n n e  popieran ie  n ieustannie  w sze lk ich  : 
p rac  O d d z ia łu  lw ow skiego  Tow . gosp. gal.

Po p rzy ję c iu  p rzez  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  na cz łonków  
ob ecn y ch  już pp. d ra  prof. S zyszy łow icza ,  prof. P o m o r­
skiego, in spek to rów  h odow lanych  Komitetu cen tra ln eg o  pp.

! J .  Z a k rze w sk ieg o  i ! \ . F edo row icza ,  wreszc ie  na  cz ło n k a  
K ółko  ro ln icze w Soko ln ikach , w y b ra n o  delega tam i na 
X X I X  Radę O gó lną  T o w a rz y s tw a  gosp. gal. pp. T a d e u s z a  
Rornanow icza ,  c z ło n k a  W y d z .  k r a j , d ra  Stan. Bielińskiego, 
J a n a  P a y g e r ta  ze S trep tow a,  w icep rezesa  O d d z ia łu  lwo­
wskiego, p. Tom . R y lsk iego ,  zas tępcę  d y r e k to r a  w D u b la ­
nach  i d r a  S zp ilm ana  prof, w e te ry n a ry i  we Lwowie.

P. in sp e k to r  K. F edo row icz  nas tępn ie  poucza ł  o b e ­
c n y c h  w łościan o zn aczen iu  u s ta w y  o l icencyonow aniu  b u ­
hajów , z a c h ę c a ł  do p o d d an ia  się tej ustaw ie  z d o b rą  
w ia rą  i w y ra z i ł  życzenie ,  a b y  oni sami byli stróżam i owej 
u s ta w y ,  k tó ra  p rz y  szczerej i dobre j  woli w szys tk ich  wię- 

J k szych  i m n ie jsz y ch  ro ln ików , ry c h ło  podniesie  ogólny s tan  
b y d ła  w ca łym  k ra ju .

P .  K u b ic k i  p rz e k o n y w u ją c o  w s k a z y w a ł  na  konieczność 
| lepszego żyw ien ia  m łodz ieży , p o p ra w y  pas tw isk  gm in n y ch ,  

i wniósł prosić K om ite t o nap isan ie  p rzys tępne j  b ro szu rk i
0 chowie b y d ła  d la  m nie jszych  gospodarzy .

P. M aś lanka ,  gospoda rz  m niejszej w łasności z Ż u b rz y ,
dobitnie  z a z n a c z y ł  m a rn o w a n ie  d o b ra  gm innego  do tychoza-  
sowem pasan iem  n a  zupe łn ie  o p u s to sza łych  g m in n y c h  p a s t ­
w iskach . Ż ą d a ł  poczyn ien ia  odpow iednich  k ro k ó w  celem 
racy o n a ln eg o  sp oży tkow an ia  pas tw isk  g m in n y c h ,  dla d o b ra  
sam ych  gm in  i za zn aczy ł ,  iż c a ł a  a k c y a  h o d o w l a n a  
n i e  o d n i e s i e  p o m i ę d z y  r o l n i k a m i  w ł o ś c i a ń ­
s k i m i  tego pożądanego  sk u tk u ,  jak  d łu g o  sp raw a pas tw isk  
gm in n y c h  będzie  w d o ty c h ez ąso w em  zupelriem opuszczeniu .

W  spraw ie  a k c y i  p op raw y  pas tw isk  g m in n y c h ,  w y w ią ­
za ła  się b a rd z o  w y c z e rp u ją c a  dysku .sya nad  sposobami po­
p arc ia  ju ż  rozpoczętych  daw nie j  k ro k ó w  ce lem  ko rzy s tn ie j­
szego sp o ż y tk o w an ia  niż d o ty c h c z a s  pas tw isk  gm in n y ch .  
Z ab ie ra l i  k i lk a k ro tn ie  i w y cz e rp u jąc o  głos pp. St. B ry k -  
ezyńsk i,  d r .  Szp ilm an, J .  P a y g e r t ,  dr.  S. B ieliński,  prof. 
Pom orsk i ,  M a ś la n k a  i W iesio łow ski.

N a  wniosek p. K u b ick ieg o  W a ln e  Z eb ran ie  poruczy ło  
sp raw ę  pas tw isk  d o k ła d n ie  z b a d a ć  P rc z y d y u in  z za p ro sze ­
niem do tej p ra c y  pp. d r a  Bielińskiego, prof. P om orsk iego
1 M a ś lan k ę  i z odnośnym  m e ino rya łem  udać  się do W. Sejmu. 

P. >St B r y k c z y ń s k i  radz i pos ta rać  się o poparc ie  osta
tniej petycy i t a k  w szys tk ich  O ddz ia łów  Tow. gosp. gal  jak  
i R a d  pow iatow ych  z podpisam i zw ła sz cza  ro ln ików  wło­
śc iańsk ich .  k tó rzy  z n a jd ą  się i w wiciu innych  O d d z ia ła ch ,  
ja k  w ta k  ważnej sp raw ie  dali tego w yraz  swojemi p r z e ­
m ówieniam i w łościanie n a  obcc n em  W a ln e m  Z g ro m ad zen iu .

P. J .  P a y g e r t  za leca  wzięcie części p as tw isk  w k u l­
tu rę ,  ta k o w e  m eliorow ać i w y dz ie rżaw iać  ce lem  p o k ry c ia  
kosztów z a m o r ty z a e y ą .  fy n i  sposobem  u ła tw ioną  zostanie 
k u l tu ra  resz ty  pas tw isk  i p rz y sp o rz y  się tern sa m em  z m n ie j ­
szenie gm inom  ta k  pow szechnie  w y g ó ro w a n y ch  doda tków  
do podatków .

P odan ie  do W y s .  8e j inu  O d d z ia łu  lwowskiego 
w  m yśl u c h w a ły  W alnego  Z e b ra n ia  z d. 10. l ipca 1892 — 
w sp raw ie  t rze c io rz ęd n y ch  m elioraoyj,  a p rze dew szys tk ie in  
d ren o w an ia  n a  szerok i rozm iar  w e d łu g  zasad  p roponow a­
n ych  przez  d r a  8. B ielińskiego, ośw iadcza  P rz ew o d n ic ząc y ,  
iż nie zostało  na  obecnej k a d e n c y i  zała tw ione,  mimo po-
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p arc ia  w tej sam ej sp raw ie  nad e s ła n eg o  przez  K o m ite t  T o ­
w arzystw a ro ln iczego k ra k o w sk ie g o  i W y d z ia ł  R a d y  
powiatowej w K ra k o w ie ,  nad to  przez  O d d z ia ły :  ła ń c u c k o -  
ja ro s law sk i,  żó łk iew sk i ,  p rze rayślańsk i ,  podolski, s try jsk i ,  
k a lu sk i ,  sanocki,  pokuck i ,  ta rnopo lsk i ,  Sam bor sk i  b e łzk o -  
soka lsk i  i t łum aok i,  a nadto  przez  'Tow arzystw a okręgow e 
rolnicze w Jaś le ,  w Brzesku , w Mielcu i w N ow ym  Sączu.

P e ty e y a  ow a zatem  p o p a r ta  z n ie licznym i w y ją tk am i-  
p rzez  r e p r e z e n ta c y e  ro ln ików ca łego  k ra ju ,  p r z e k a z a n ą  zo­
s ta ła  komisy i g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  Aby tę ta k  doniosłą  
sp ra w ę  d la  ca łego  k ra ju  poruszyć ,  poprzeć do szybszego  
za ła tw ien ia  celem wzm ocnien ia  ilości p ro d u k ey i  n a  ziemiach 
p o trze b u jąc y ch  już n iezbędn ie  m elioracy i,  p. p rze w o d n i­
czący  s taw ia  w niosek ponow nego p rze d ło że n ia  tej s p ra w y  
W y sok iem u  Sejmowi, Bo d łu ż sz y m  w yw odzie  w tej sp raw ie  
dr. S. Bielińskiego, W a ln e  Z a b r a n ie  u zn a ją c  doniosłość d a l ­
szych  s ta ra ń  dla sp raw  m e lio racy jnych  poleciło jaknajry -  
chlej R adz ie  O d d z ia łu  ponowić podan ie  do W ys. Sejm u.

W y b ó r  cz łonków  do komisyi l ieeneyonu jące j ,  ale ty lko  
d la  t rzech  okręgów , p rz e z n a c z o n y c h  os ta teczn ie  p rze z  W y  
d z ia ł  k ra jo w y  d la  powiatu lwowskiego, p rze k aza n o  do 
p rze p ro w ad z en ia  Radzie  O dd z ia łu ,  jak  obm yślen ie  s ta ra ń  ' 
celem wzięcia u d z ia łu  w p rzysz łe j  w ystaw ie ,  p rzy  koopta-  
cyi cz łonków  T o w a rz y s tw a  przez  ł adę  O d d z ia łu .

W y k ł a d  d r a  S te fa n a  P a w lik a  „ W aż n ie jsze  b łę d y  n a ­
szy ch  gospodars tw  w łośc iańsk ich" ,  z pow odu  śmierci teścia  
p re legen ta ,  m usia ł  spaść  z p o r z ą d k u  dziennego.

JM rozlosowaniu p a r y  prosią t rasy  popraw nej m iędzy 
o b e c n y c h  g o spodarzy  w łośc iańsk ich  (los pad ł na  J a n a  Do- 
roc iaka ,  g o spodarza  z P rus) ,  p. P rz e w o d n ic z ą c y  podzięko- | 
w aw szy  z e b ra n y m  za u dzia ł  w W alncm  Z eb ran iu ,  za m k n ą ł  
posiedzenie o godz l i1., w ieczorem

Z O d d z i a ł u  p r z e m y s k i e g o .
O gólne Z g ro m ad z en ie  cz łonków  p rz e m y sk ie g o  O d ­

d zia łu  T o w a rz y s tw a  gosp. gal.  odbędz ie  się w P rz e m y ś lu  
d n ia  29. g ru d n ia  r. b.

P rz e d  rozpoczęc iem  posiedzenia  o godzin ie  10. 
ran o  odbędz ie  się w p rze m y sk im  kościele  k a te d r a ln y m  
ża łobne nabożeń stw o  za spokój duszy śp. ks. ADAMA
LUBOMIRSKIEGO, by łego  P re z e s a  O d d z ia łu  p r z e m y ­
skiego.

JO nabożeńs tw ie  rozpoczn ie  się posiedzenie ,  n a  k tó ­
rego p o rzą d k u  d z ien n y m  jest:

1. W ybór  P re z y d y u m .  —  2. W y b ó r  delega tów  na 
R-idę O gólną  we Lw ow ie.  —  3. W niosk i O d d z ia łu  na  R adę  
O gó lną  we Lwowie — 4. W y b ó r  K om isy i d la  sp raw d ze n ia  
r a c h u n k ó w  za  rok  1893. —  5. P ism a  K om ite tu  cen tra lnego ,  
(i. O d c z y t  p. B iedronia  z d z iedz iny  m le cz a rs tw a  z dem on- 
s tracyam i.  — Losow anie  fan tów .

Wiadomości literackie.

„ G ospod arz ' . K a l e n d a r z  l u d o w y  n a  r o k  1894 
p r z e z J a u a B i e d r o n i  a.

Z a leca ją c  k a le n d a rz  B iedron ia  na  rok  1893 podnosi­
liśmy jego za le ty  jako  k a le n d a rz a  ludowego, d la  włościan  
p rzeznaczonego , w k tó ry c h  ręce  dos ta ją  się często pod nie 
w inną  firm ą k a l e n d a rz a  d ru k i  z treśc ią  n ieodpowiednią ,  
czego o tym  k a le n d a rz u ,  pośw ięconym  T o w a rz y s tw u  ro l­
n iczem u dla księstw a C ieszyńskiego , powiedzieć nie m ożna. 
Z n a c h o d z ą  się w nim p o ra d y  gospodarsk ie ,  ja k  np.  o p r z y ­
cz y n ac h  n ieu rodza ju  ow sa  i jego u p ra w a ,  o p ro w a d ze n iu  
rac h u n k ó w  W gospodars tw ie  w łośc iańsk iem  z tabe lam i po- 
trzebneiu i ,  pouczen ie  o kosach  Kaiffeisena, d la  d u c h a  zaś 
wspom nien ie  pośm ier tne  o Teofilu  L ena r tow iczu .  K a le n d a rz  
ten jest d o b ry  a nie drogi,  bo kosz tu je  ty lk o  35 ct. z prze- 

I sy łk ą  pocztową. W e  Lw ow ie  sk ład  g łó w n y  tego k a l e n d a rz a  
I jest w D ru k a rn i  Polak e j “ . ul. S obiesk iego  1 28.
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Wiadomości bieżące i rozmaitości.
Nadzwyczajna konskrypeya bydła i świń w P ru s iech  

o d b y ła  się dn ia  1 g ru d n ia  b. r. w celu  w y p o ś ro d k o w a n ia  j a k i  
w p ływ  n a  stan b y d ła  rogatego  i świń w y w a r ł  tego roczny  
b rą k  paszy  spow odow any d ługo trw ałem i posuchami.

Uprawa buraków dla cukrowni w  Tłumaczu w  r. 1892 .  
„ E k o n o m is ta  po lsk i“ podaje zestaw ien ie  t a b e la ry c z n e  m ie j­
scowości, w k tó ry c h  w r. 1892 u p raw ia n o  b u ra k i  d la  c u ­
k row ni w' T łu m a cz u ,  poda jąc  w odpow iedn ich  r u b r y k a c h  
plon u z y s k a n y  w c e n tn a ra c h  m e try c z n y c h  na  g ru n ta c h  
dw orsk ich  i w łośc iańsk ich  p rzes trzeń  wziętą  pod u p raw ę  
w m o rg ac h  i plon p rze c ię tn y  w cent. metr.  n a  tychże  g r u n ­
tach .  Ogółem  ze b ran o  20 J 083 cent.  m etr .  b u rak ó w ,  pod 
u p ra w ą  by ło  1 250 morgów, plon p rze c ię tn y  z m o rg a  159 7 
(n a  g ru n ta c h  dw orsk ich  1 6 1 4  n a  w łośc iańsk ich  103 6 cent.  
m e tr .) ,  u p r a w a  zaś o d b y w a ła  się w 48 m iejscowościach, 
m iędzy  tem i ty lko  w 1 I miejscowościach up raw ia li  b u r a k i  
włościanie. C iekaw e  jest, że z w y ją tk ie m  Oleszy i J e z ie ra n ,  
w 7 miejscowościach, gdz ie  b u ra k i  upraw ia li  w łościanie, n a  
dw orsk ich  g ru n ta c h  u p ra w y  tej nie b y ło  N a  podstaw ie  
p rzy toczone j tabeli okaz u je  się, że p rze s trzeń  za ję ta  pod 
u p ra w ę  b u ra k ó w  cu k ro w y c h  n a  g ru n ta c h  w łośc iańsk ich  m a 
się do p rzes trzen i  za ję tej pod tę sa m ą u p raw ę  n a  g ru n ta c h  
d w orsk ich  j a k  I : 29 70, plon wogóle j a k  1 : 4 4 ’78, plon 
przecię tny  zaś jak  1 . P55.

Do tabeli  doda je  „E konom ista  polski" k i lk a  uw ag ,  
za k o ń czonych  n as tęp u jąco :  „C yfra  p rzec ię tna  159 7 p rz e ­
w yższa je d n a k  i t a k  cy frę  zbiorów, jak ie  osiąga ją  z m orga  
na ju rodza jn ie jsze  okolice A ustry i  Niższej.  O ce n ia jąc  cy fry  
powyższe, t r z e b a  pam iętać ,  że u nas, gdz ie  u p r a w a  b u r a ­
ków c u k ro w y c h  jest dopiero  w za czą tku ,  za jm u ją  one ty lko  
naj lepsze ziemie. S tąd  cy f ry  ta k  wysokie. W  k a ż d y m  je­
d n ak  razie  wolno w yprow adz ić  wniosek, że o ile w ysokość 
p lonu o tern decydu je ,  cu k row nic tw o  m a  u  nas sze rok ie  
pole do zdobyc ia .  ‘

R ybactw o w Stanach Zjednoczonych. J a k  w ażną  g a ­
łęzią  gospodars tw a narodow ego  w S tanach  Z je d noczonych  
j e s t  ry b ac tw o  może s łużyć  za  w sk a z ó w k ę  obszar ,  w y z n a ­
czony mu n a  wystaw ie  w Chicago, a p rz e d e w sz y s tk ie m  
kw o ta  n a  u rządzen ie  tego dzia łu  użyta. Sam  paw ilon  (hala)  
ry b a c k i  kosz tow ał około 200 000 dolarów . U dz ia ł  w y s ta ­
wców by ł też tak i ,  j a k  n a  żadnej innej w ys taw ie  światowej, 
co j e d y n ie  tem u  p rz y p isa ć b y  można, że łowienie r y b  węd-
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kami we wszystkich otwartych wodach i jeziorach wszy­
stkim dozwolone, rządy zaś pojedynczych stanów przestrze­
gają  pilnie czasy ochronne, rząd zaś centralny nie szczędzi 
kosztów na zarybiania, które mu się też przedziwnie udają, 
bo ma do tego doskonale wyuczoną służbę. Między innemi 
zarybieniami zasługuje na wzmiankę przesiedlenie jednej 
z najcenniejszych am erykańskich  ryb, rodzaju śledzia ( Clupea 
sapidissim a) z a tlantyckiego oceanu i jego dopływów do 
oceanu spokojnego. Koszt wylęgnięcia ik ry  i przeniesienie 
n a ry b k u  wyniósł około 5 OOft dolarów, w kilka lat później 
przy wybrzeżach oceanu spokojnego i w ujściach rzek  do 
niego, połów tego nowego śledzia, o ile można było skon 
statowaó, reprezentow ał przeszło 40 OuO dolarów.

WINCENTY OBLACK
pps. i król. do­ stawca dworski

i  rolniczej a r

w ( J r a c  (S ty ry a ) I a ,
poleca swój pierwszy i największy '"I <<0 lat istnie- 
jąey specyalny i eksportowy skład praw d ziw ie  sty - H V J  
ry lsk ich  m y śliw sk ic h , dam skich i podróżnych  

sam odziałów  (L  O D E N ) 
n iep rześc ig n ięty ch  dotąd co do ja k o śc i, tr w a ło śc i 

barw i tan iośc i. 11
1‘ r ó b  k i I r a n r o  i g r a l i  **. Mi

Obficie zaopatrzony  sk ład  najlep szych  in a te ry i m o­
dn y ch  d la  panów  i chłopców na k a id ą  porę roku .

J b
i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że ­
lazne rezerw oary na spirytus, kadzie do gotowania,  
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie b r z ęc zk o w e ,  chłodniki browarne  

i maszyny parowe
dostarcza po najurniarkowanszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

Środek: n a  s z c z u ry ,
niezawodny, do nabycia  za 1 kilo ,2 50 zł., większe ilości 

po niższej cenie. T. S K A Z A
15— ? Zwierzyniec pod Krakowom.

w Oiuidi K it l i ,  o s t a t n i a  p o c z la ,  S i l a W is z n ia

w B i a łe j  ( G a l i c j a ) 31—02
jest do odstąpienia

s z e ś ć  h ó w  rasy oldenburskiej pełnej krwi. 2 - 3

A.B A D I N G .
S  t r o h - G r  o s  s - H  a  n  d  1 u  n  g, M a g d e b u r g

erbittet Offerten fiber g r o s  s e r c  Posten

sciln.iaa.e3nL - S  ta:o3n.
Stellt D a m p f p r e s s e  n e u s t e r  Construction, h o c h s t e  Leistuugsfahigkeit, gratis und fracl.tfre. betr. Stationen.

K  a s s e i m  V o r a u s.

POlfl PW wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.
■WAGIn a jn o w s z e j  i na jlepsze j 

k o n s t r u k c j i

N O W O Ś Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

Katalogi 
gratis i franco

C o m p )  I n o x y t l o w a u e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

W. Garvens, Wien
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp.

Garven’s  inoxydirte Pumpen,

Decymalne, centezymalne m ostow e  wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. Wagi do użytku omowego Wagi oso­

bowe i bydlęce

T ow arzystw o  komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn
Katalogi 

gratis i francoI. Wallfischgasse 14
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie Garven’s Waagen.

Odpowiedzialny redak to r  W . Tyniecki. N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F ranciszka  Katnera.


